
Pytam s ie was paiistwo, jak s ie wam powodzi,

wy panny, m ężatki, wy s ta r z y i m ło d zi

Wiemy o tym d o b rze, że tak j e s t jak było,

czasy są ta same, nic s ie nie zm ien iło .

N ajg o rzej to te r a z ż y ją c i sam otni,

bo na naszym Śląsku wszyscy b ezro b o tn i;

mąki fo n t f a s u j ą , s p a rc io im nie d a ją ,

kiedy chcą coś d o stać , żenić im s i e każą.

Tak te n bezrobotny, zgłupiony do s z c z ę tu ,

b ierze s ie do tego żyjącego s p r z ę tu ;

cóż biedny ma r o b ić , gdy ratu n k u n ie ma

Głowę r e g u lu je , p a n ie n k i sie trzym a.

Teściowo mu pado: d ro g i mój z ię c io sz k u ,

w esele c i zrobią bogate po tro s z k u .

Napieka c i dużo k a rto fla n y c h placków,

a w n a jta ń s z e j ja tc e kupimy c i flaczków .

Zgraz po weselu teściow o go ł a j e

i mu pokazuje swoje obyczaje:

warzechą po g ło w ie, garcem między n o g i,

d o p iero mie pznosz, mój z ię c io sz k u d ro g i.

P oszedł bezrobotny ro b ić w b ie d a sz y b ie ,

a t u paczka szpiclów już na niego d y b ie,

zaraz te ż go p ałk ą z b i l i p o l i c a j e ,

p o k a z a li przy tym, jak mu władza p s z a je .

Wziął se bezrobotny do r ę k i g i t a r a ,

choć mu niew esoło, to s ie śpiewać s t a r a ,

tak biednemu p rz y sz ło d z iś klamki pucowaó,

gdy śpiewa n ie d o b rz e , p roszę mu darować.
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